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Bitwa morska koło 11апајі, 


Beriln, 26 maja Bitwa morska kola 
drugie starcie, jakia 
wydaly sobie w obecnej wojnie niemleckia 
1 anmala statki linjawe, 

Pierwsze starcie, w czasie którego nie: 


wuńodrnny | rmustony da stątki liniowa „Scharnhorst“ i 
Mlemieckie bojowe siły morskie „Gnejsenau* otrzymały chrzest ogniowy. 
imp żadnych strat. podjęły ж pad odbyło się dnia 9 kwietnia 1940 r. na począt- 
чь [Кп kampanji norweskiej, kiedy znacznie 
macierzy | Przeważniace sity brytyjskiej floty waien- 

а p УРБА жайлу nej usiłowały ойе niemiieckie. statki 
liniowe. W czasie bitwy. inka sie wów: 
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„Renown“, który, został uszkodzony celne- 
mi pociskami najcieższego kalibru i musiał 
wycofać się. І ta operacja dokonana zosła- 
ła nod rozkazami ówczesnega wiceadmira 
ła Lnetiensa, jako zastępcy szefa floty wn- 
јеппеј. Krążownik bojowy „Renowu* 
stał niedawno ona aja szkadzony w bit. 
koła Sar i przez włnskie 
ek следа musiano 


nis świwnywał ralsiew na teren Rzeszy, | zo przeholować do portu w Gibraltarze, 
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Olbrzymie sukcesy lotnictwa niemieckiego 


w Hate morza Śródziemnego. 


cztery stojące na ziemi samolaty myillw- 


skis | uszkodziły ciężko sześć dalszych. 
W Afryce їппспе] slaba dzlałalnaść 
artylerji pod Takrukiem. 


Na obszarze marskim dnokoła Angliji sa- 
maloty bojowe zatopiły dwa frachtowca, 


Dla Niemiec otworzyły się drogi 
do Afryki. 


Nawy Jork. 26 maja. Коа wojskawa 
Stanów Zjednoczonych, јак donosi „New 
York Dally News”, ијтија sytuacje An- 

miji w nastenujących nunktach: 

Т) Anglia nie dysponuje ani dostateczną 
armią. ani wystarczajacą ilościa uzbraje- 
nia da ataku na kontynent europejski. 

2) р ja nie może liczyć па karpus eks- 
padycylny ze Stanów Zjednoczonych, po- 
nieważ wnbee konieczności długotrwałych 
przygotowań, celem wyszkolenia i uzbroje- 
nią takiego korpusu, musiałby on przybyć 
da Anglii zbyt nóżno. 


3] Klęska Anglii na Krecie stanowiłaby 
fak ol ia strate prestiżn Wielkiej 
Вгуіал że dla Niemlec atwarzyłyky 
niamal awtamatycznie wszystkie dragi da 


Atrykl, Syrii, Palestyny i Egiptu. 


Skuteczne ataki na krążowniki 
angielskie. 


Azym, 26 maja. Włoskie ministerstwa 
marynarki ogłosiła w sobotę wieczór na- 
stępujące sprawozdanie urzędowa n ak- 
cjach  własklch torpedowców | ścigaczy, 
dakananych w dniach 20 da 22 maja 
przeciwka siłom ynarki 

W nocy na 21 maja włoskie 
patrzyły eskadrę nieprzyjacielskiej flot ty, 
składającą się z krążowników i tarpedaw- 
ców. Włoskie jednostki przypuściły nie- 
zwłoeznia wyrzucając z najbliższej 
odległości dziesięć torped, z których pięć 
z cegłą pewnością trafiły dwa krążowniki. 
a prawdopodobnie takže trzeci. Pomimo 
gwaltownej przeciwakoji wszystkie ściga- 
cze powróciły w nieuszkodzonym stanie do 
swoich baz. 

W nocy na 21 maja torpedowiee znajdu- 
jacy się pod dowództwem komandora-po- 
rueznika Mim który konwojował 
transport morski, złożony z wielu małych 
okretów, natknął się па eskadrę liczącą 
ogółem cześć nieprzyjacielskich krążowni- 
ków i torepdowców. W. toku niezwykla 


zgwaltownej walki torpedowiec zdołał z 
najbliższego dystansu wyrzucić swoje tor- 
pedy na dwa krążowniki, z których jeden 
klasy „Dido“, pojemności 0 ton, został 
ogarnięty pożarem i przechylił się tak 
znacznie na bok, że można się liczyć z ealą 
pewnością z nięciem. Torpedo- 
wiec trafiony wielokrotnie, ale па 57оле- 
ście nie w swoje żywotne centra, powrócił 
do вуеј bazy, zdaławszy doprowadzić 
większą część strzeżonego przez siebie 
transportu morskiego w hezpieczne miejsce. 

Rankiem 22 maja torpedowiec · stojący 
pod rozkazami porucznika marynarki Ful- 
gosi, konwojujący również transport mor- 
ski, złożony z małych jednostek, został o- 
koło godz. 9 dościznięty przez nieprzyja- 
cielską eskadrę morska, złożoną z trzech 
krążowników i kilku torpedowców. Pa za- 
kryciu traneportn konwojowanego zaslo- 
па dymną, torpedowiee przeszedł do ataku 
i pomimo silnego ognia obronnego zdołał 
trafić torpedą krążownik typu „Leander- 
ty” рој. 1.270 brt. w Środek kadłuba, wskn- 


Zaginął najlepszy pilot RAF. 


Lizhana, 26 maja, Londyński dziennik 
„Daily Telegraph" komunikuje a zapin 
ciu od dłuższego czasu jednega z najlep- 
szych pilotów królewskiej floty nowietrz- 
nej. kamendanta eskadry J. Ра е. 

"Ten młody. bo zaledwo _%7-letni oficer 
lotnictwa, pochodzacy z Afryki połndnia- 
wej, zaginął już poprzednio w sierpniu ub. 
roku. jednakże później został odznaleziony. 
жие=———— ZD 


tek czego krążownik rozpadł się na dwie 
ү i szybko zatonął. Pozostale krążo- 
addaliły się, nie reagując już wohee 
odzonego torpedowca i nia alaku- 
jąc chronionegn przezeń transportu mor- 
skiego. 


Von Brauchitsch na Zachodzie. 


Iny dowódem armji 
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Przemówienie Ojca świętego. 
Watykan, 26 maja. W dzień ннн бнаа, 
Ojciec światy wygłosił przemówóweie «e 4 Тулі 
białoukranych dziewcząt, któ 
sows monen мей»? 
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Raja ооб wydać 
przyjmowane z przekonaniem 
e. Budzenie takiego przekonania 


jedynego 
sadniczo 


Zmiana rządu w Afganistanie? 


Vichy, % roaja. Danl 
Bejrutu przez Kabul ём „ że w Afga- 
nistanie zanosi się na zmianę rządu, Walka 
Irakliczyków о wolność wzbudziła żywe e- 
cha wśród ludności Afganistanu. 

Również do Bejrutu nadeszło wiele de- 
klaracyj sympatyj z Afganistanu od cra- 
su rozpoczęcia bombardowania terenów sy- 
ryjskich przez Anglików, Rząd afgański 
waha sle jednak z zajęciem zdecydowana- 
чо stanowiska, wskutek czego z każdym 
dniem traci na ponularnaści. 

Doniesienia z Bejruta zwracają również 
uwagę na wzrastającą agit Arabów w 
północnej Palestynie. Taktyka Jnkalnej 
wojny podjazdowej, jaka skutecznie byla 
stosowana przed rokiem 199 wobnc cie- 
miężców angielskich, miala zostać na nowo 
podjęta. 


Nawiązanie stosunków dypiomatyczn, 
między Chorwacją i Bułgarją. 
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rzystąpiła do paktu trzech moc: 
nak w szeregi tych państw, 
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kiem przywrócenie porządku wew) 
czenia narodowego, zamąconego 
nych kolach na skutek 
pownych polityków chorwackich 
zadaniem państwa chorwackie 


życia darezego, Myślą wytyczną oborwackiej 
polityki zagranicznej jost nowy porządek w Еп. 
Yopie, zainicjowany przez mocarstwa osi. Polityka 


nn zasadzie autorytatywnej 


v w państwie ebor- 
wackiem zostanie jalną ustawą, 
podobnie, J odniesieniu do 


mniejan 


wą тайойф ж powodu whaczenia Tracji | Macedonii 
do Bułęarji oraz wypowiedział przekonanie, iż sto- 
suuki pomiedzy obu parodami w dziedzinie tak po- 
уезде}, jak 1 gospodarczej ułożą się w przyszłości. 
k najserdecyniej. Zapowiedział on również przy foj 
spozobności nawiązanie w najbliższych dainch sto- 
sunków dyplomatycznych między Chorwacją i But. 
garia. 
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Wioski komunikat wojenny. 


Rzym, 26 maja. Włoski komrmikat wojen- 
ny z niedzieli brzmi następująco: 

Glówna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komnnikuj 

Sily włoskiej marynarki wojennej i lo- 
tmutwa, w ścisłem współdziałaniu z pie- 
mieckiemi silami zbrojgemi, walczyły w 
nocy 20 maja we wschodniej cześci mo- 
rza Srodziemnego, celem obsadzania Kre- 
ty. Włoskie lornedowce wyszly zwycięsko 
о walk, n których doniesiono w komunika- 
tach wojennych z piatku i soboty i zadały 
flocie nieprzyineielskiej cieżkie straty. Sa- 
moloty hombowe, torpedowe, myśliwskie 1 
wywiadowcze prowadzily nieprzerwara ak- 
сле bojową. Objekty wojenne, znajdujące 
вів na Kresie zostaly wielokrotnie skutecz- 
me zbombardowame. 

W ozasie licznych ataków przeciwko je- 
dnostkom floty brytyjskiej. mającym za 
zadanie obronę wyspy. zadana nieprzyja- 
cielowi straty. które wyszczególniono” w 
komunikatach wojennych ze środy i niąt- 
ku. Flofa angielska wskutek strat zada- 
nych jej przez sily bojowe osi byla zmuszo- 
na wycofać sie da swych baz. 

Z Atryk| рбілоспеј niema nic ważnego 
do_doniesionia, 

W Afryce wschodniej odparta nieprzyja- 
ciela w (аки wnlk, jakie toczyły się w pól- 
nocnej części terenu Galla i Sidamo, przy- 
czem zadano mu straty. W Toggihidi (Am- 
Мата) izolowana kolumna, stojąca pod roz- 
агарі pułkownika Marnventano po dlu- 
gim dzielnym oporze i ро wyczernamiu 
srodków żywności i amunicji poddała się 
па honorowych warnnkach. 

Jedna z włoskich łodzi podwodnych pad 
dowództwem komandora-podporucznika 
Carlo Реса di Cossato zatopila na Atlan- 
tyku trzy narowce handlowe, w tam jeden 
marowiec-cynterne а łacznej pojemności 
21.000 br, L i trafila tornedą jeden nieprzy- 
jacielski okret wojanu przypuszczalnie 
żownik. Włoskie ścigacze dokonały 
rataku w środkowej cześci 

е na niemrzyjncielaka 

podwodna, klóra usilowala zaatakować je- 

en z włoskich tranaparlów konwojowa- 
nych. przyczem zatonił А 

W prząbiegu nkeyi hajowych we wschod- 
niej częńci morza Śródriamnaga straciliś- 
my jeden knntrfarpedawiec i jeden torpe- 
dowiec. Zalogi niemal w całości zdołano 
wyratować. 


* 

Rzym, 27 maja. Włoski komunikat woj- 
skawy z poniedzialku brzmi następująco: 
k Glówna kwatera armji włoskiej komuni- 
LOU 

W Afryce północnej, w przebiegu akcji 
oddziałów wywindawczveh na froncie To- 
bruku zdahyto dziala przeciwnancerna i in- 
ną brań automatyczna. Niemieekia i wła: 
skia samoloty hombardawaty w lotach nur- 
kowych uteprzyjncielskie okrety w porcio 
"Tabrukn. Cztary porowce, lącznej pojemno- 
жоі 10,000 ton zstaly zatopione. Jeden kra- 
żownik тони! trafiony i cieżko nazkadzony. 

Wloskia formacje lotniczą kilkakrafnia 
hambardowały wajwkawe ohjekty na Kre- 
cie i ostrzelaly je z karabinów muszyno- 
wych. 

W Afryce wschodniej wojsku odparty 
zwycieska alaki uieprzyjaciela w okolicach 
Galla i Sidami na lewym brzegu rzeki Omo. 


Katastrofa lotnicza w Ameryce. 


Nawy di 10 ma: Jak donosi акепоја TNS 
m Antario w Kalifornii. spadł tam w olntak nawien 
unmolot arkolny, Tnótruklor lotniczy poniósł śmiaró, 
kandydat na pilota rontal olążko ranay. 

Pewien nunczny ćwiądek katastrofy wakulęk wzru- 
mar? па udar нега. 


leaeadeiejka Manak., 


A la Javn“ hłyskała дата kolorowych 
wok, które zasly сп chwila i wciąż 
w niezmienną regularnnścią wykrzegywały 
z ciemności ulicy unzwę lokalu. Opodal 
krmknrencyjny „Bal Mneette" rinnstował 


Jeńwie trzeci dzień i i * 
siłach dawałam воћіе rada w iem wielkiem 
mleńcie. Miotek no heznadziejaym oporze 
rozstał się ze mna gdzieś na Mouimartrze. 
Żudna miarą nie moglem ga nakłonić do 
wyprawy w dzielnice apaszów. Plac Pigal- 
le i rne Lappe były dlań „tabu“. 

Puściłem sie tedy sam, Po dwugodzinnej 
wędrówce z kilkoma „przystankami“ odna- 
lazłem wreszcie rennmownną rue Lappe i 
stanąłem przod „Tawa, W glowie sznmia- 
ła kniejka „znkranianych*. to też już bez 
chwili namysłu wszedłem do środka, Ogar- 
nal mnie zaduch i gwar. z którego ledwo 
i się tony orkiestry umieszczonej 
w plebi s Pod iakt jazzu wirowało па 
narkiecia z 7 par. Jakaś wymiętoszona mn- 
rzynka z czekoladowym towarzyszem 
ka młodziuńkich Fraucuzek z padmiejskiej 
dzielnicy wtulanrch w ramiona ehloneń 
„Garde Mobila 


i zamaszysty sierżant z 
(wzrost chyba metr 90). zamiatający swą 
drobną nartnerką. jak kiem. Biedac- 


p 
two z trudem nadążała jega wielkim kro- 
am. 

Kelnor przeprowadził mnie prawie do 
Środka sali, gdzie jeszcza kilka stolików 
ozostało wolnych. Siadłem i zamówilem 
olację. Wówczas też mogłem przypatrzyć 
sią swamu otoczeniu. Przy drugim atole ро 
prawej таса siedziala piękna czarnulka z 
harczyctym dryblaaem o tynowym nosie 
bokserskim. rozbitym zanewne w czanie 
jednego za spotkań. Za nią nieca na lewo 
chudy meżczyzna z niepozorną damą. jak- 
sin ponrzedniej parze. Goście 
ików nie wybniali sie ponad 
przeciętność. А 
Zainirygowała mnie osoba czarnulki. 


„DZTENNIK PORANNY* Nr. 121. Wtorck, 27 maja 1941. 


Zwołanie parlamentu irlandzkiego. | 


poaledzenie parlamentu па poniedziaj 
zalem odczytania deklaracji rządu w spi 
wia zamiaru Londynu wprowadzenia po- 
wszschnej słułby wajskowei w 
Fólnocnej. 


Kryzys polityczny w irland 


Nowy Jork, 26 maja, Radjo amerykań- 
skie donosi z Belfastu, że wskutek możliwe 
a zaprowadzenia iwiązkawej slużby 


część ludności składa się z nacjonalistów 
opowiada się za de Valerą. Ludność ta 
st zdecydawania przeciwna wszalkiemu 
nociaganiu mieszkańców Ulsteru da j1 
iej. Gabinet Ulsteru odbył we 
#тайа wieczór dwngadzinne posiedzenie, па 
którem miano zatwierdzić plan vowołania 
do służby wojskowej. Ludność irlandzka 
spodziewa się. że de Valera będzie in 
weniował przeciw pociązanin do służby 
wojskowej obywateli północnej Irlandi 


Brywiska admiralicja przyznaje się 


do straty „Нооа'а! 


Berlin, 26 maja. Ohacnie nadchodzą kliż- 
sze szczegóły a przeblegu 
jaka rozegrała sia mlądzy niem 
kiem linjawym „Blsmarek*, polemnaści 
15.000 ton 1 największym na świecie wojan- 
nym akrątem brytyjskim „Hood“, pojem- 
ności 42.000 ton. 

W toku akcji bojowej brytyjski okręt o- 
trzymał celoy pocisk w komorę amunieyj- 
ną. Brytyjska admiralicja, przyznając вів 
da tego dotkliwego dla brytyjskiej mary- 
narki ciosu, twierdzi, iż ekręt wyleciał w 
nawleńrze. 

Zatopiony brytyjski «tatek linjowy 
„Hood“, liozący 42.000 ton pojemności, byl 
największym wajennym statkiem éwlo 
cle. Jego szybkość, wynosząca 31 mil mor- 
skim па godzine, była również rzadkością 
w tego rodzaju jednostkach. Na uzbrojenie 
„Hooda“ skladalo się 2 dział kalibru 38 em, 
dwanaście kalibru 14 em. osiem kalibru 
10 em, oraz adpowieduia ilość dział prze- 


ciwlotniczych. oraz 6 wyrzutni torpedo- 
wych. Załoga jego liczyła 1.341 marynarzy, 

Bojowy krążownik „Hood“ w październi- 
ku 1939 r. był jnź raz atakowany przez nio- 
mieckie ln'n'oftyo ў wówczas został uszko- 
dzony 


Port Tobruk zablokowany. 


26 maja. Wedlug іпіогтасуј wlo- 
skich, port w Tobruk Jest zablokowany 
angielskiemi statkami, zatoplanemi na 
skutek ataków samolatów nurkowych. 

Jak donosi agencja Stefani'ego, piarścień 
kalający angieleki garnizon w Tobruk 
e się coraz węższy. Zaklady wodóciągo- 
we, magazyny zasobók oraz pozycje arty- 
Jerji przeciwlotniczej w Tobruk stanowią 
objekty ataków lotniczych niemiecko-wło- 
skich. 

Włoskim oddziałom bojowym. operują- 
суш w Atryce wschodniej, udalo się prze- 
drzeć w rejonie Galla Sidamo i zmusić tam 
oddziały angielskie do walki, a następnie 
do odwrotu. 


Айт, Darlan prostuje fałszywe zarzuty 


francusklaga 
rancuskie prze- 


mawa, 20 maja. Zastępca pr. 
i Darlan wygłosił gi 
enie, w którim wystąpił catra przecinki 


mó! arkar- 
tenlom zs strony Angilków, 
Niemcy =- juk oświadczył Darlan —  ubsotufnie 


niu «wracaly się do Francji z żądaniom zrożygna- 
wanja przez nią z jukichkolwiek praw suwerennych. 
Fransje weszła na nową drogą zupelnie dokrówo! 
nie, Zostapra premjera frascusklega nezypomniwl 
nastęnole osiatnia wypadki, naścieżczą kloskę Pran- 
eji w jej blstorji, oraz błędy joj czynników rządzą 
Фуоһ, która nie posiadsjao dostatecznych kw temu 
kwalifikacyj, narzuciig ale lakkomyćlsie na obros- 
gów malych krojów europejskich. „Bllmo. że пиві 
kierujący politycy — oświadczy! doslownie admiral 
Dariau — nio umieli przygotować ale pod wzgledem 
morelnym + materlalnytm da wojny, wojnc tą mimo 
ło wynowiadzięli, Przegraliśmy ją wakutak 
1 mieudotnośol tych, którzy nas do niej doprowa- 
dzi", Darlan przypomniał wapanialomyślanść zwy- 
clęzny, który w czerwcu 1940 r. mógł odrzuci: 
wieszenie broni, celem zmlażdżonia Francji 
demu, Niemcy pod, 
skim, a 
<zarey 


W głowe zachodziłem. skąd taka kobieta, 
którą uroda, elegancja i widoczne na pierw- 
szy rzut oka obycie pradeatynowaly do gru- 
ba lepszego towarzystwa. znalazła się w 
tym podrzędnym lokalu obok draba o mae- 
no podejrzanej fizingnomji, Czyżby jeszcze 
jedna zagadka życia paryskiego1 pew- 
nym momencie podchwyciłem jej spojrze- 
nie. Krótki błysk gorejących oczu i zuruz 
falhankn rzes spuszezona z wdziękiem dy- 
skręcji. Za chwilke znów rzuciła na mnie 
spojrzenie i zaraz spłoszona та uwaga. 
skiorawała wzrok w przeciwną stronę. Kru- 
czn-oarna fryzura połyskiwała na jej 
złówce hrylamcikami jakichś misternych 
zrzebieni i szpilek sharmonizowanych do- 
skonale z całościa korankowej toalety. By- 
la bo oprawa godna jej ślicznej twarzycz- 
ki, której proporcji nie nie moglem zu- 
rz) 


uęić. 

Zjadlem Kkolacię i zamówiłem butelką 
burgnnda, Dno flaszki szybko zbliżoło się 
ku górze. W takim stanie zapomina czło- 
wiek o pewnych zasadach. Orkiestra po- 
częla właśnie grać tango. Upojne, senty- 
mentalue tango. Wsialem i niezbyt pew- 
nym krokiem podszedłem do czarnulki, 
zgiety w półnkłonie, 

Czy moge prosić... 

Patrzyła па mnie szeroko otwartem ze 
zdziwienia oczami, w których podświado- 
mie wyczrtałem odrobine sympati 
probaty. W tejże chwili jej 
wstał i podszedł da mnie. cedzac wolna 
przez zęby jakieś słowa. W napięciu rak 
draba i w całej postawie malowala się 
wzburzenie. Zanóźno nojąłem niewłaści: 
wość zaproszenia. Оліетівіу oczekiwalem 
tego. ea naslani. 

— Chcesz w zębyt! — ryknał na caiy 
glos i podniósł pięść do uderzenia. Nim 
jednak zdolal ja opuścić, nara krąglych 
ramion kobiecych wstrzymała cios. Mie- 
dzy groźną geba anasza a moją twarzą zja- 
wila sią krucza fryzura. 

Piękna towarzyszka tłumaczyła mu coś 
urywanym BĘ Próbował ја, ode- 
pennać. Nie dała się. Z powodzi słów zro- 
zumiałem jedynie ро kilkakroć wymówio- 
ne aławn: „metecque". któram Paryżanie 
określają żargonnwo cudzoziemców. Póź 
niej, піт zdołałem się opamielać. zwró 
1а ku mnie twarzyczkę i ze zdenerwowa- 


wAń zawisł los Francji, Z lega powodu Francja musi 
obeenie zdecydować alg na wybór miedzy życiem 
* śmiercią, Marszelek zdecydował się za życiem. 


34 misje dyplomatyczne przeniosą się 
z Paryża do Vichy, 


B 26 maja. Jak podaja tu da wia- 
damości, zagraniczny korpus Hyplamatyc: 
пу w Paryłu otrzymał ad swych ambasad, 
wzpladnia posaistw. w Berlinie zawiada- 

[I ат 10 czerwca ma wysofać 
iwicieli z Paryża, 

Zarządzenia tn uważa się lu jako krok 
zupełnie logiczny. gdyż znajdujace się do- 
tychczas w Рагулп ambasady , względnie 
poselstwa otrzymały, równocześnie polece- 
nie udania sie do siedziby rządu francu- 
skiego, znajdujacej eię w obecnej chwili w 
Viehy, Jak oświedezają tu dalej, chodzi tu 
о 34 шівје dyplomatyczne, które mają prze- 


niem szepnęła: Е 

— Wyjdź stąd! Wyjdź natychmiast! 

Opierałem się lekko. szywa ambicja 
nie pozwalała. Niepewnie rozejrzałem się 
po sali, gdzie nikt prawie nie zwracał na 
пак uwagi. Orkiestra dalej zanosila się 
teskną melodją. Widząe niezdecydowanie, 
moja obrończyni ujęła mnie pod ramię, 
wurowadzilu do garderoby i jeszcze raz 
powtórzyła nakaz wyjścia. 

— Jeśli chcesz być cały, opuść ten lokal. 
Ту nia wiesz, i on jest silny w gniewie. 
Gotów cię znbić! Uciekaj! 

Pomagała mi wdziewać płaszcz i pogła- 
dziwszy po ramieniu, wyprawiła za drzwi, 

— Dowidzenia szepnela z uśmiechem. 

— Dowidzenia ślicznotka — adpowiedzia- 
lem. Lecz po niej już śladu nie było. Pr: 
tarłlem oczy raz i drugi. Wszystko stało 
się w jednej minucie. Za mną hyły oświe- 
"опе drzwi „lawy“, nad glowa hłyskał 
napis, przedemną ciemna przestrzeń uliey. 
„Masz teraz przygode w dzielnicy apa- 
mów“ — powiedziałem nólgłosem do siebie 
i zanurzyłem się w mrok nocy chwiejnym 
krokiem. Poczeiwr policjant zpod najbliż- 
szej latarni długo mi się przypatrywał, 61е- 
тве widocznie, czy mój stan nie będzie 
wymagał jego interwencji. 


ж ж * 


„ Noena przygoda ntkwiła mi w głowie, 
jak gwóźdź. Z pamięci nie wychodziła mi 
ani na chwilę postać pięknej opiekumki. 
Biedziłem się nad jej zagadką, snułem 
przeróżne domysły na temat jej pochodze- 
nia. życia, zawodu. Ва па damę z półświat 
ka w żadnym wypadku nie wyglądała. 
Trzeciego dnia po owej nocy poszedłem 
w myśl nłożonego planu do Louvre. 
strony Pawilonu Sully skierowałem się do 
bramy „Pod Zegarem“. Jnż miałem wejść 
do środka, kiedy poczułem na sobie czyjś 
зго! Zdębiałem. О 5 kroków na lewo 
moja ćliczna czarnulka! Ubrana w ciemnt- 
popielaty płaszczyk i zawadiacki toczek na 
bakier. W świetle dziennam uroda jej bly- 
azc: jeszeza bardziej. Było coá oriantal- 
nego w taj smaglej cerza i spojrzeniu 
ciemnych oczu. 
p v mój radośnie zdziwiony 
cla ząbkami і roześmiała się 


nieść się z Paryża do Vichy. Przedatawj, 
cielstwa konsularne pozostają w dalszym 
ciagu w Paryżu. 


Stany Zjedn. a francuskie posiadłości | 
kolenjajne. | 


Takia, 2G maja. ni 


ahl Szimbun" omawia w ан, 
kula iska półnacnaj Ameryki we | 
bsc итиб nigniecka-framcuskich. ji 
d'o wszelkich wysilkuch, poezynionych za роф 
nictwem wysłsnego бо Francji ambasudara Тед, | 
celsm przecjagnięcia Francji na stronę państw | 
wokrażycznych, mażon sahla bardzo dobrze wyg, 
т.б razczsrowania Ameryki północnej. Datychczągo 


р! 
Wapółdzialanie nią. 


miecko-frnncuskia jes! zupełnie widocznie nddawyą | 
arwkanygu pozorem, celem zawiednięcia ровіа8 оба 
ші francusklemi. 4 


m gi 
Pranejl ad 
meryk| Północnej adpańnie 
francuskich posiadłości kolonjalnych ап dalazym do 
wodem rozkladu moralnego poln. Ameryki | 


“уул л 
w armji Stanów Zjednoczonych | 


który 


се 
wojskowego, pułkownika Arnolda, 
posunięty do rangi genernła-majora, о1тф, 

mał stanowisko zastępcy szefa sztabu. Brys | 


gadjer Courtney Hodges mianowany z | 


stał naczelnym dowódcą piechoty, 


przeszed] 
Porter 
oddziałn broni specjnłnych. Stanowisko ta 
zajmował general Baker, odchodzący 
stan nieczynny, 

Dowódca wojsk lotniczych generał Ате 
nold przed niedawnym czasem bawił w An. 
giji, celem zapoznania sie z sytuacja woj: 
skową tego kraju. 


Katastrofalna powódź i 


w Stanach Zjednoczonych. 


Nowy Jork, 26 muja. Wakutak okurwania si 
thmury 1 znacznych opadów czowych na taranii 


1 b рәте 
szalaly żywi: 
ml; 


Przeniesienie siedziby 
Izby Przemysłowo-Handlowej. 
(f) Izba Przemysłowa-Handlowa oddział 


w Sosnowcu, mająca swą dotychczasową | 
siedzibę przy Warschauerstrase 6, zosłali 
przeniesiona па Hanptstrasze obok Urzędu | 
Pocztowego. Wszystkie więc sprawy, zala 
wiana dotychczas przez wspomnianą instye 
tueja, należy zgłaszać pod nowym adresem 
Tam również załatwia sie kwestię przepi 
stek granicznych, mających związek л prze: | 
mysłem i handlem. Godziny urzędowania | 
i podział pracy został nadal zachowa 
według dotychczas obowiązujących norm. | 


је, mój niedoszły taneerzut | 
Ucalowalem wyciągniętą rączkę, у 
— Dziękuję.. już dobrze. Ale właściwie | 
to my się jeszcze nie znamy. Pani pos 
— przedstawiłem się. 
azywam się Delonge. Lecz sadz 
będzie, gdy utrzymamy dal 
przyjazny stosnnek 7 przed wezora: 
cy. Na imię mi Monah, Trochę egzotyczne. 


‚„ — A ta spotkanie, co1 Jakże się pan czw | 


zwoli. 


— Moje Robert. Przedewezystkiem mu: 
szę pani.. pardon, muszę ci ekować 
za pomoc i przeprosić za niezbyt stosowna 


zachowanie. 1 
— Nie szkodzi, widziałam zresztą. w ja: 
kim byleś stanie. Niestety mój towarzysź 
па to nie zważał. Powiedz mi jednak, ja- 
kim sposobem sam zawędrowaleś do „Ja: 
Cudzoziemcy chodza zwykłe рай 0 
lidna opieką tubylców lub przewodnik: 
z binr podróży. 

Wyjaśniłem krótko powody i cel mej ва- 
motnej eskapady. Roześmiała nie i weszła 
ze mną do wnętrza muzeum. А 

— Сту czekasz na kogoś. Monot Ni 
chcialbym przeszkadzać — obłudnie done 
nilem formalności, drżąc z obawy, że jakis 
intruz pozbawi mnie tak uroczego лја 
wiska. 

— Tak, czekałam, ale już nie czekam, bo 
Леп ktoś mie przyszedł — wpadłem 
radośnie. { 

— O, nie. Przeciwnie. już przyszedł — | 
powiedziała prędko, patrząc mi w oczy. w 
których dła odmiany musiała dojrzeć (етай 
rozczarowanie. f 

— A, w takim razie przepraszam, mê 
bedą przeszkadzał. d 

Ależ ja na ciebie czekałam, Robercie 
Nie wierzysz? — dodała, widzące moje s 
wienie i roześmiała się. 
Wiesz. Mono! — Jesteś wspaniała = | 
zawołałem zachwycony i pocałowałom jel 
rącakę. 

— No, a teraz koniec tych ceremonii, kto: 
rych mie cierpię, jak widzisz. Idziemy га 
zam. — Chcesz, bym została twoją prze* 
wodniezką! 

— Na cale życie! | 

— То zadługo, — Ale. powiedzmy na d% 
siejszy dzień. Zgoda? 

Z największą radością. 
- — Jaki mase program na dzi 


Co dzień | niesie? 


Podatki muszą być uiszczane 
w odpowiednim terminie. 


| (b) Ха podstawie ustawy z dnia 31. III. 
1949. (Б. G. В. І. S. 655), dotyczącej podat- 
ków od nieruchomości i gruntów zwraca 
się da wszystkich podlegających powyższej 
ustawie, by terminy platuości były ze ści- 
elobcią przestrzegane. Wszelkie zaatrzeże- 
mia ze strony petentów го da wysokości 
sumy należy wnosić przed upłynięciem ter- 
minu w fowmie podań do urzędów podat- 
kwych do rozpatrzenia. 

Ustawy podatkowe, wchodzące w życie 
społeczne są nadzwyczaj ważne, stąd wa- 
żne jest ich przestrzeganie. Wszelkie nato- 
miast nieściałości nieterminowej wplaty 
będą karane w myśl odpowiednich para- 
grafów. 


Przestrzegać porzadku 
przy okienkach pocztowych! 


(b) Ścisk przy okienkach. jaki pnauje w 

rzędzie Pocztowym w Wadowicach ścią- 
ga ze wszystkich stron złodziei kieszonko- 
wych, którzy wmieszawezy się pomiędzy 
interesantów dokonują kradzieży. 

I tu znowu należy się nagana samych 
interesantów, bowiem zamiast przestrzega- 
mia kołejności załatwiania, cisną się om w 
niemożliwy sposób, odpychaią się od okie- 
nek i dopiero intewencje urzędników zaże- 
gnują wymikłe stąd kłótnie. Nic więc dzi- 
wnego, że zwabia to okolicznych złodziei, 
którzy dokonawszy kradzieży, ulatniają 
się z lupem. Ciągłe zwracanie nwagi па ko- 
mieczność kolejności jest dotychczas, pomi- 
mo napomnień ze gtrony Urzędu Pocztowe- 
go, bezskuteczne, Interesanci powinmi wre- 
szcia zrozum: ak bardzo podobne zacho- 
wanie utrudnia prowadzenie pracy pracow- 
nikom poczty, 


Dhajmy o czystość wagonów 
kolejowych. 


(b) Ostatnio zauważono, że podróżni, ko- 
RAL 2 linji kolejowej RBielsko-Wa- 
dowice-Sucha pozostawiaja w wagonach 
dki a często szkody. Szkody te яд 
różnego rodzaju, najcześciej natomiast do- 
tyczą ubikacyj wagonowych, w których od- 
kryto wiele Odzeń. Wywieszone w tym 
celu ostrzeżenia prawne, mimo wszystko 
nie zwracają na siebie potrzebnej uwagi, 

„ Sama zanieczyszczanie wagonu jak 2a- 
Gmiecamie_ podłóg odnakami jest karane 
grzywną. W wypadku uszkodzenia poszcze- 
gólnych części w wagonach, jak zdrapywa- 
nią laku, rozhijanie szyb. rozrywanie sia- 
tek, dalej uszkadzanie mechanizmów, prze. 
wodów wodnych jest karano wysokiemi 
grzywnami, Oi, którzy zostaną przyłapani 
па tego rodzzju wandałstwie, zostaną mo- 
са odnośnego paragrafu wysadzeni na naj- 
hliżązej stacji i pociągnięci do odpowie 
dzialnośc dzicom, jadącym z malolet- 
niemi dziećmi władze kolejowa tak samo 
uwagę na konieczność surowej o- 
.Ten jeden z ZP CENA środ- 
ków lokomocji ki być REDA 
pod każdym względem przez każdego ko- 
"zystającego z jego udogodnień. 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 121. Wtorek, 27 maja 1941. 


Nie niszczyć 


(1) Papierowe banknoty. będące u nas w 
obiegu jako prawny środek płatniezy, po- 
mimo iż są drukowane na specjalnym pa- 
pierze, który nie ulega szybkiemu zniszcze- 
miu, przedstawiają niejednokrotnie widok 
pożałowania godny do tega stopnia. że nie 
zawsze można udczytać warto jednostki 
i dopiero wielkość i kolor pozwalają domy- 
śleć się, o jaki bauknot chodzi. 

Nie można się też dziwić. jeżeli sklepy 
czy inne przedsiebiorstwa nie chcą takich 
pieniędzy przyjmować, gdyż nie mają one 


banknotów. 


Żadnej pewności tak со do prawdziwości 
banknotu, które w takim jega аца nie 
sposób sprawdzić, ani, czy płacąc takiemi 
pieniędzmi nie narażają się na to, że nie 
będą опе w odnośnych kasach przyjęte. 
Papiery płatnicze winny być przechowy- 
wane starannie. Przy umiejętnem obcho- 
dzeniu się z biletami hamkowemi mogą one 
służyć dlugi okres czasn. Rozmyślne nisz- 
czenie biletów latniczych jest przestęp- 
stwem 1 jako takie podlega surowej karze. 


— 


Walka z nielegalnym handlem 
nabiałem. 


(bh) Ostatnie agłoszania wydana pa oko- 
licznych wsiach miasta Wadewic zabra- 
niają wszełkiaga rodzaju handlu makiałem 
1 drobiem. Jeśli ktoś ma coś do sprzedania 
2 ludności улејакіеј, powinien zgłosić się 
do odpowiedniej placówki, która po cenach 
uuormowanych przeprowadzi transakcję, 
Ser, masła, mleko i jajka są odstawiane do 
gospodarstw mlecznych, ewentualnie do 
wyznaczonych z ramienia władz, pelnomo- 
enych gospodarzy. Wszelka inna machina- 
cja, jak pokątua sprzedaż nabiału ро ce- 
nach fantastycznych jest z bezwzględną 
surowością tępiona. 

związku z tem na gościńcach prowa- 
dzących do miasta. zostali yrzytrzymani 
mieszkańcy wiejscy z ukrytym towarem, 
przeznaczonym na sprzedaż, — Towary te 
skonfiskowano, a sprzedawców pociągnie- 
{о do odpowiedzialności. 


Konieczność obiełania drzewek 
owocowych. 


(t) Przy uprawach piel 
drzew owocowych parens, AE 
cié na okielania 

pobiec niszczyclelskiej AEREN AT 
ników. 

W tym względzia zostaly nawet wydane 
zarządzenia przez kierowników poszczegól- 
nych jednostek adminisiracyjnych, со ma 
na celu podniesienie stamu rowotnego 
drzewostanów owocowych, a co zatem i- 
dzie, wzmożenia wydajności drzew i zwięk- 
szenia ilości wydawanych owoców. O ile 
właściciele ogrodów owocowych nie uczy- 

ili jeszcze zadość tym wymaganiom pie- 
lęgnacyjnym drzewek owocowych, trzeba 
to zrobić matychmiast, gdyż zaniedbanie 
tej czynności może pociągnąć za Sobą po- 
ważna straty w zbiorach owoców. 


Zakaz wycinania wiklin. 


(b) Wiełkie polacie 
porośnięte zaroślami wik eksplaatowa- 
nej atąd w wielkiej ilości do budowy re- 
ош rzek oraz do wytwórni koszy- 

arskich wszelkiego rodzaju, Wiklina la- 
dowana na dworcu Kęty-Podlesie jest pro- 
dnktem głównym pewnej gałęzi przemysłu 
drzewnego — a więc wchodzi w skład dóbr 
podległych gospodarce państwowej. 

Tem samem wchodzi w życie ostrzeżenie 
tyczącę się tych w: t którzy bez uw- 
przedniego zezwolenia władz dapnuszczają 
się wycinania jej do użytku własnego tub 


nadbrzeżne Soly ва 


w celach handlowych. Przyłapanym na 
nielegalnem wycinaniu. grozi wyioczenie 
procesu sądowego — a со zatem idzie, grzy- 
wny pieniężne — a w najgorszych wypad- 
kach więzienie, 


(b) UKOŃCZENIE PRAC PRZY KRA 
KAUERSTRASSE W DOMBROWIE. Na- 
prawa jezdni w Grubensitzasse і Krakaver- 
strasse została obecnie uknńczona. Zwięk- 
szyła się przez to wygoda i bezpieczeństwo 
ruchu ulicznego do głównego gościńca, 

adzącego w kierunku Strzemieszyć i 
becne prace przeniosły się na 
ki gdzie w wiclu punktach 
Ена się gruntowną przemianę је 


a) PIŁSUDSKIPLATZ W GRODŹCU. 
Coraz to nowsze prace vpiększają z dniem 
każdym położony w środkowej części ma 
sla płac Piłsudskiego. i staraniom 
miejscowej gminy, przeprowadzono tam 
prace nad rozszerzeniem jezdni i chodni 
ków; Prace te mialy charakter zdobniczy 
Na miejscach, które przedtem zajmowały 
хіате oparkani 
јаму się kw 
Gie kloraby kwiatów. Piękno zaszczepione 
w centrum miasta promieniuje na dalsze 
odcinki, nadając tem samem calej miej 
scowości pożądany wygląd zewnętrzny 
Tziałalność powyższej gminy na polu od 
hudowy budzi w kołach społeczeństwa wu- 
zasadnioną sympatję, 

(1) NOWE PRZEWODY WODOCIĄGO- 
WE W GRODŻCU. Przy Czałdzer Strassa 
w Grodźcu rozpoczęto prace nad zakłada 
niem nowego przewodu wodociągowego. 
który obejmie przestrzeń 600 m. dłuzości 
Prace zakrojone ną krótkotrwały okres da 
dań w swym wyniku nowe pompy wodo: 
«iągowe dla wygody mieszkańców, Slan 
poprzedni zaopatrywania się w wodę spra 
wiał wiele klopotów, szozególnie w porze 
zimowej, tak, że obemie zaiostalowanie 
wodociągowe jest ze wszech miar bardza 
korzystne, 


(b) NAPRAWA MOSTÓW WJAZDO- 


WYCH NALEŻY DO GOSPODARZY. W 


Gołonogu w pobliżu Dombrowy oraz w Malo- 
bamdza (Bendzm Talstrasse)  zwróton 
ostatnio uwagę właścicielom moatów wia 
zdowych na nieodpowiedni stan mostów 
zazrążający ludziom 1 zwierzętom, Wy 
padki nagłego zawalenia się przy wieździe 
platform czy furmanek z węglem miah 
niejednokrotnie miejsce, Mosty, leżąc 
przy głównej szosie w Gołonogu, талата u 
lec matychmiastawej naprawie. gdy ich 
słan zagraża niebezpieczeństwem dla oto 
czenia. Remonty te muszą być przeprowa 
dzone przez samych właścicieli mostów 


Rowy ściekowe na odcinku mosiadłości 
mieszkańców, muszą być utrzymane w sta 
nie uałeżylego porządku. Zarządza się te 
z uwagi na  niebezpieczeństwo ludność 
orsz ua przepisy utrzymywania w należy 
tym stanie domów mieszkaluych отаг za 
budowań do nich należących. 


(pt) ZAŁOŻENIE NOWYCH OGRÓD- 
KÓW DZIAŁKOWYCH. Staraniem Dy- 
rekeji kopalni „Paryż“ zostało w tym roku 
założonych około 20 ogródków  duiałka- 
wych, WE H się obok kolonji „Ksa- 
wera". Założenie tych ogródków działka- 
wych zostało z wielkiem | zadowoleniem 
przez załogę kopalni przyjete. 


(f) PRZYDZIAŁ NAWOZÓW SZTUCZ- 
NYCH. Wszygcy właściciele pola połozo- 
nego na terenie Sosnowita mogą się zgła- 
do zędn Gospodarczego Popgenweg 
13, pokój 21, gdzie otrzymają zezwolema 
zakupu па przydział mawozów sztucznych. 
Zgłoszenia nie będą honorowane. 0 ile 
wlaściciele pola uprawnego zlaży! 
petrzehowanie lub też zostali Аб С 
w nawozy sztuczne przez Magistrat wzgle- 
dnie zarząd Ogródków Działkowych. Wy- 
żej wymieniony przydział nawozów Sztucz- 
nych można otrzymać tylko w Kółku Rol- 
niczym w Bendzinie, 

(b) RUCH NA SOLWAY STRASSE 

RODŹCU. Na skutek całkowitej prze- 
robki powyższej uliey, ruch wszelki został 
skierowany na ulica objazdowe Steige- 
strasse і Friedhofstrasse. Cała ulica zosta- 
ła podana gruntownej przeróbec, jak waze- 
dzie, ta itu kostka zastąpi wshoistą 
trasę, Konieczność powyższej naprawy ju% 
na pierwszy rzut oka wydawala się nico: 
dzowną. Ważna trasa. jaką jest Solway 
s(rasse, musi mieć wszelkie dane jezdni wy- 
| godnej i nawskroś mowoczosnej. 

(0) PIORUN ZNISZCZYŁ OGRÓD O 
WOCOWY. Szalejąca ostatnio burza pni 
czyniła na terenie Zagłębia EO 
go wiele szkód natury а 
xbrane rowy przydrożne wypełniły się Gre 
dą, zalewająć w dzielnicy (їоїолора pola 
uprawne i ogrody, Przy drodzo wiodącej 
w kierunkn Łosień pow. Bendzin piorun w 
czasie nawałnicy uderzył w ogród owoca 
wy. Na przestrzeni wielu metrów pokale< 
czone i spalone zostaly liczne ŚR 0. 
raz nowozusadzone krzewy. Szkody z tego 
wynikłe s tego powodu są znaczne, 


(b) KARYGODNA NIEOSTROŻNOŚĆ 
Podczas wyładowywania skrzynek z озго» 
cami i jarzynami przy Kattowitzerstrusga 
w Bendzinie, tragarze żydowscy wskutek 
nieprzywiązywania do pracy większej wa- 
gi, rozbili kilka skrzynek. pąując przez ta 
towar, Wyładowywanie musi odbywać sią 
z majwiększą precyzja i Gs -a 
wypadek powyżej przytoczony niech gdzie 
ostrzeżeniem pod adresem wszystkich tra- 
котту i ich pracodawców, bowiem skutki 
potlohnuego zachowania się narażoją obie 
strony na straty materialne, 

(b) PRZEZ NIEUWAGĘ ZNALAZŁ SIĘ 
POD SAMOCHODEM, Na skrzyżowaniu 
dróg Bendzn-Sarnów 1 Dombrowa-Biema- 
nia w Łogiszy wydarzył się, uaskutek nie: 
ostrożności tragiczny wypadok. Jadąc fur- 
packa z nawozem niejaki Waler, zamienz- 

kały w Paarach zdrzemnąlł się, puszczając 
konia ватория, W chwilę potem z przewi= 
wnej strony wyjechał autobus ciężamowy. 
Wpler, wyrzucony z siedzenia, dostał 
lewym bokiem pod kola, doznając zmiaż= 
dżenia ręki oraz ogólnych obrażeń ша ca- 
łem ciele. Świadkowie wypadku gaopieko- 
wali się ciężko rannym furmanem. 


a [P(X KK ii if 


— Louvre, Giełda, Hale Centralne i Se- 
Tres — wyrecytowałem. 

— То zadużo. nie zdążyłbyś, Na Sevres 
trzeba poświęcić najmniej pół dnia. Pro- 
panują akreślenie Giełdy i Hal. Pierwsza 
resztą dziś zamknięta. a Hale trzeba zwie- 
dzać o 3 rano, gdy w nich ruch największy. 
Wiee jedziemy do Sevres pu Louvrze, Ro- 
bercie? 

— Oczywiście, przecież jesteś moja prze- 
wodniezką. 

Ро załatwieniu formalności wstępu we- 
szliśmy na piętra бо „Salle la Caze“. Przy- 
mać trzeba, że Monah czuła się doskonale 
w roli cieerone. Z wdziękiem. jej chyba tyl- 
ko właściwym, podawała mi szeptem naz- 
wy dzieł i twórców, przy niektórych nawet 
objaśnienia historyczne. Chardin, Wat- 
teau, Fragonard, David, Grenze, Boucher. 
Przeszliśmy kolejno aale „la Caze", Hemr 
ka VIT. „Sept Cheminees“. „Galerie d'A pol 
Jon". kitka mniejszych i wkońcu wapania- 
1а „Grande Galerie". na dźwiek nazwy któ- 
теј вегсе turysty biie przyspieszonym гуі- 
mem wzruszenia. Ти Monah z głębokim 
szacunkiem cytowała mi niektóre szezegó- 
Tycjan. Veronese, Rafael. Leonardo 
— Szedłem zasłuchany w slowa 
i, Gdy ekończyla swe objaśnie- 
nia — przy uGiocondzie* — i staliśmy w 
milczącym holdzie dla geniusza, myśl moja 
przeskoczyła znów na Mone. 

— Dziewczyna wyraźnie mnie urzekła. 
Niezaprzeczonym czarem, prostotą obej 
ścia, wogóle wszystkiem. Tworzyła całość, 
której nic dodać ani ująć nie można. Pa 
ryż roskrzyczany i rojny zamienił mi się 
pod ręką w miasto zaczarowane. Сеше, 
Że z taką przewadniezką najlepiej zwiedzę 
miasto przy maksymalnych korzyściach. 
Со tam zresztą Paryż! — Czyż poznanie 
jej samej nie było wypadkiem poprostu 
epokowym w mojem wędrownem życiu z 
jego nieustannym pośpiechem i kłopota 
mil — Przecież ta dziewczyna o całe niebo 
różniła się od swych rówieśniczek... 

— Zadumaleś sie, Robercie, Tak, „іо. 
соціа“ warta tega. Lecz czas na nas, bo do 
Ed as mamy prawie godzinę drogi. Idzie 
my 

— Prosze. Tylko mylisz się, Mono, jeśli 
sądzisz. że cały czas myślałem nad dzie 
łem Leonarda. 


— Taki A o czem jeszcze! Można wie 
dzieć? 

— О tobie, Mono. O naszych dziwnych 
spotkaniach i twojej w nich roli. Wszak 
tobie zawdzięczam calość mych kości, a 
może nawet życie, 

— Eh, niema a czem mówić. Wygłąda- 
łeá wtedy tak bezradnie, jak mały chlop- 
czyk, który coś spsotił i boi się kary. 7а) 
mi cię bylo. 

— I nie więcejł... 

— Nie doczekasz się tego, Robercie. Je- 
stem przecież tylko przewodniczką. 

Popatrzyła na mnie zalotnie z pod dłu: 
gich rzęs, gdyśmy skierowali się ku stacji 
Metra. 

— Przewodniczką — żachnąłem się, 
Јака tam przewodniczkął Jesteś najeudo- 
szą ilziewczyną na świecie... 

— Stop, Rohercie! Zatem odmawiasz mi 
umiejętności guide'a? Sądzilam, że dobrze 
wywiązuję się z mej misji, 

— Ależ oczywiście, że dobrze, Malo – 
doskonale... 

— Psst, mów troszkę ciszej. Może ktoś 
usłyszeć — szepuęla, gdyśmy zeszli na sta- 
cję kolejki. 

Metro „Doree”. Czy tak, Monot 

— Tak jest, metro „Dorce“. Polaczenie 
bezpośrednie co 10 minut. Za godzine bę 
dziemy na miejscu. 

Pociąg jednak do Sevres przybył z pól 
gadzinnem opóźnieniem skutkiem przer 
wania dostawy. prądu, tak, że slyunej fa- 
bryki porcelany 2 muzeum ceramiki nie 
mogliśmy jnż zwiedzić, Monah i w tym 
wypadku nie straciła głowy. Pokazała mi 
pobieżnie miasteczko, a potem jej tylko 
znanemi drogami zaprowadziła do zacisz 
uej w małym lasku położonej restauracji. 
Nazywała się „Sons le bouquet“ „Pod 
bukietem“. 

Zamówiłem obiad. 

Pozwól Mono. że dokończę. A zaczą 
łem mówić przed stacją. Jesteś dla mnie. 

Robercie, powtarzasz się. To już sły 
am. 

— Nie, jeszcze nie. Ja nis wiem dopraw- 
dy, czy to sen. czy jawa. Tak eie strasznie 
cieszę, że ciebie poznałem. Od tamtego na 
szega spotkania wciaż myślałem о ta! 
przysunelem sie bliżej, podnosząc kie iszek 


Za pomyślność naszej przyjaźni. 


Snełniła toast. 

«= No. а teraz jedźmy. Ва głodna jestem 
a w takim slanie bledną nawel 
uroki ślicznego Sevres, 

Przy deserze Monah, dotychczas pogod 
ma i wesoła, jakby zasępuła się. Nalałem 
znów wina. 

= Musimy przepić braterstwo — powie 
Blat: 

— Zgoda, niimy. 

Stojąc. wychyliliśmy kielichy. — O! 
łem ја w mocny uścisk. Usta nasze zbliży- 
ły się w gorącym pocałnnku, Czułem, jak 
przytem drżały jej ręce. Po chwili delikat 
nie wysunęła się z mych abjeć. 

— A zatem. teraz, Robercie. nie boisz sie 
już о przyszłość naszej przyjaźnił 

— Rozumie się. Choć właściwie ta forma 
utwierdzenia była zbyteczna. Mam do cie- 
bie nieograniczone zaufanie. Szła mi ra- 
czej a epilog naszej znajomości. 

— Nie wiedziałam, że z eiebie taki filnt — 
zarumieniła sie lekko. — ..Konsekwentnie 
dażysz do celu z typowa meska logiką. 

— Prawda? — А może jeszcze wina? 

— Proszę. вле już ostatni raz. Musze 
trzeźwa wrócić do Paryża, 

Ach, o to najmniej potrzebujesz sie 
obawiać. Odwioze cię bezpiecznie do domu 


Monah zerknęła dyskretnie па malutki 
zegarek. 
— О tem niema mowy. Przewodniczka 


musi zawsze sama dać sobie radę, kocha- 
sin Tak, tak, niestety. 

— Widze z tego, że w dalszym ciągu 
kryjesz przede mną, Mono. tajemnice twe- 
go życia. Nietyłko, że nie mi dotąil o sobie 
nie opowiedziałaś, ale nawet wzbraniasz 
się zdradzić swój adres. Czyżbyś ani odro- 
biny zaufania nie miała do mnie 

— To nie, ala tajemnicę moją pozwól mi 
jeszcze utrzymać, Tak będzie lepiej. Nara- 
zie i... do czasu. 

о kiedy? 

— Aż wrócę. 

— Wrócę, wrócę. kiedy to będzie — 
przechyliłem glowę ku jej twarzyczee i 
wziąłem ją za rekę. — A zresztą, by wra- 
eać, trzeba па] é 


„odejść. 

— Ja właśnie muszę to zrobić. 

— Col! — Żartujesz chybat 

— Bynajmniej, Robercie. Muszę wyjść 
stąd. Zresztą nie na długo. Umówiłam się 


fu w Sevres z jedną panią w bardzo wa- 
żnej sprawie. Wrócę za pół godziny. 

— Więc już ше mnie nie lubisz, 
odrobinę? 

— Lubie, lubię, tylko przecież te pół go- 
dzinki możesz na mnie poczekać, 

— Cóż robić? Widzisz, wierzę ci i.. choć 
z trudem, ale godzę się. Napewno tylko pół 
godziny? 

— Napewno, Robercie — powstała wyso- 
ka i woniejąca bzami, Podałem jej pasz- 
czyk, torebkę i rękawiczki, Szybka pocaln: 
wała mnie, nim zdążyłem wyciągnąć ręce i 
znikła za furtką nkwieconego ogrodzenia. 

Siedziałem zniecierpliwiony. Teraz do- 
piero zrozumiałem, czem była dla mnie. 
„Jak mi jej przez te pól godziny było brak! 
Lecz za półgodziną minąt kwadrane a Мо- 
nah mie wracała. Począlem spacerować pa 
ogrodzie, kilkakrotnie wychodziłem przed 
reslauracjeę, rozglądalem się na wszystkie 
strony. Nie, — Wreszcie po dalszych 10 mi- 
nutach zaplaciłem rachunek i poszedłem w 
kierunku głównej ulicy. — Ani śladu. Czy 
Jei coś złego, broń Boże, nie przytrafiło 
sięt — A może już czeka przy stoliku? Tak 
bijąe się z myślami, wróciłem do ogródka 
restauracyinega. Miejsce było puste А 
więc nie wrócila. Potwierdził to zresztą 
kelner. 

I magle wzrok mój padł na numer 
„Temps'a*, na którym Monah pisała сой 
przed odejściem, Przypomniałem to sobie 
teraz. Pisala w ch gdy poszedłem po 
jej plaszez. Spostrzeglem w lewym dolnym 
rogn te słowa: 

„Dziękuję za kilka niezapomnianych 
chwil. Żegnaj i.. do zobaczenia. Monah“. 


ani 


— Pożegnanie było napisane w poprzek 
kilkuwierszowego komunikatu następują: 
cej treści: „Agencja Turystyczna „Агро“ 
donosi, że jej najlepsza przewodniczka, 
panna Monah Delonge kończy swój urlop 
А dniu dzisiejszym i о godzinie 20 minut 

ко pierwszą w tym sezonie 
al wycieczkę do Barcelony, Madrytu, 
Sewilli i Walencji pod hasłem: „Wiosna 
w Hiszpanii". Wycieczka odjedzie z dwor- 
ca Lyońskiego". 

Zegarek wskazywał godzinę 20 minut 45. 


Zbigniew Wójcik. 


POSTERUNEK POLICJI ODDZIAŁ 11 
W SOSNOWCU został z Poggenweg prze- 
niesiony na Heinrich Dietelstrasse M. Tem 
samem wszyscy interesenci urzedu meldun- 
kowego załatwiani bedą pod tymże adre- 
sem. 7 uwagi na to, że budynek ten jest 
budynkiem narożnym, wejście do urzędu 
meldunkowcgo znajduje się od strony 
Poczenweg. 

(l) STRZEŻCIE SIĘ ZŁODZIEI ROWE- 
ROWYCH. Rowerzysta, który wszedł do 
Urzędu Pocztowego, zostawił swój rower 
zaopatrzony w kłódkę przed Urzedem pocz- 
towym. Gdy ро załatwieniu sprawy wy- 
szedł, zauważył brak roweru. Sprowadzo- 
ny policjant mimo energicznego dochodze- 
nia na miejscu wypadku, skonstatował je- 
dynie, iż rower zosiał zabrany przez nic- 
znaną kobiete. Znajdujący się przed Urzę- 
dem ludzie zeznali, 14 przypuszczali, że ra. 
wer ten należy do nieznajomej kobiety. 
Policja prowadzi dalsze dochodzenia. 


(pt) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W 
WAPIENNIKU. W tych dniach w wapien- 
niku w Bendzinie wydarzył się nieszczę- 
śliwy wypadek, któremn nległ stały mie- 
szkaniec Bendzina Szymański Feliks, Mit- 
telstrasse 7. Szymański podczas wykony- 
wania pracy doznał zmiażdźenia lowej Te- 
ki. Pierwszej pomocy lekarskiej udzieł mu 
lekarz miejscowy, a następnie nieqzczęśli- 
wą ofiarę wypadku przewieziono do 6zpi- 
dala. gdzie poddano go natychmiastowej 0- 
peracji. 

CH UDAREMNIONY ZAMACH SAMO- 

JCZY. Na odcinku kolejowym Kety- 
Podla Kozy, nmal że nie doszło do tra- 
gicznego wypadku. Na tor, przebiegający 

rzez tamtejszy las, rzuciła. się Antonina 

udziak, z widocznym zamiarem рореішіе- 
nia samobójstwa. Maszynista. który dopie- 
ra co wyiechał ze stacji, dzieki przytomno- 
ści umysłu w porę zahamował maszynę. — 
Niedoszłą samobójczynie odprowadzona w 
вігопе Kobiernice, aż do micisca jej zamie- 
szkania, Jest to już drugi z rzędu tego ro- 
р: u wypadek, zanotowany ostatnio na tej 
inji. 

() KRADŁ WYCIERACZKI Z POD 

DRZWI. Przy Blumenstrasse w Sosnowcu 
w jednym z domów został schwytany na 

orytym uczynku handlarz starzyzny. Wi- 

zac, że w domu tym nie otrzymal żadnego 

wsparcia. zabrał z pod drzwi wycieraczkę, 
tłumacząc się późmiej, że kupił ją ad wla- 
ścicieła. Podczas rewizji w worku zładzie- 
ja zneleziono dalsze dwie wycieraczki — 
wartości kilkunastu marek. 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


W imieniu Naradu Niemieckiego! 
SPRAWA KARNA 
Вер cieśli КЕЙ Goldzia (Golda) w Rabla Nr. 
wiat Bielitz (Bielska) OS, oheenie w areszcin 
adowita 078, urodz. 6 czerwra 1020 r. w Rajeku, 
Powiat Biolitz wdowiec, rzym-kut. Polak, 
rzestępslwa dowizowoga, 
Vndowita OS znwyrokawał dnia 


du 
Sad Grodzki w 
26_kwielsia Ja 
Zanądza mit osk 
kowe na Tae 


rzestępatwo dowizowa 
roku więzienia { zm 
przestępstwo dewizowe па 100 marek grzywny, w ra 
zin niedciacainości ua 10 dni sejęzienia. za preestep 
miwo podatkowe na 1000 marek wiy. W тата 
miviclagulnoioi na 35 dni wietlenia I na ponoszenia 
Хоқибч pastępdyani 
konin za sie na rzecz Rzeńży. 
Odbyty nd 6 sierpnin 1940 r. 18.30, arenzt śledczy 
anlicza sie da Кату wierionia 
pok залогу оріс w p 


u aa ОЗЕ 
ў ала 1) Kalomi iter 


га pis powyższy odpia wyroku. Wyrok 
unprawamooajł в 
Wadowibs O'S, dnia 14 maja 1841 r. 
podpisał 
Dolmetscher — Obi 


uag, 2) Dziennik Po- 


оздеш miealąca pa w 
і pori 


(pioczęć) 


Inapaktar. 


KWITY lombsrdowe Nr. 9501 1 9029 z wyat. Banku 
TUdzialowezo w Dabrowia Górniczej z powodu zagu- 
bienia uniewaźniam. Buranin Kostyniuk, 265 


121. Wtorek. 27 maja 1941. 


Życie Galileusza. 


Gallieo Galileï urodził się w Pizie 15 lu- 
tego 1564 roku. Qiciee jego Wincenty. byl 
świstnym muzykiem i już od dzieciństwa 
uczył gp gry na lntni, to też Galileusz u- 
kochał muzykę ponad wszystko. 

Qiciee Galilensza pochodził ze zubożałej 
rodziny szlacheckiej i nie posiadał środ- 
ków. aby dać synowi wyższe wykształcenie. 
Młody Galileusz, ucząc się jednak pod kie- 
runkiem miernegn nauczyciela, zaczął sam 
studjować łacinę i grekę i to z tak ogrom- 
nym zapałem, że wkrótce posiadł w tej 
dziedzinie nadzwyczajne wiadomości. 

W 1f-tym rokn życia wysłano go na nni 
wersytet w Pizie, gdzie poświęcił się таш. 
kom medycznym. Lecz wkrótce przekonał 
się, że nie ma zupełnie do tego zamiłowa 
пів i pełen entuziazmu zaczął nezyć się fl. 
zyki | matematyki. 

I rzeczywiście wykazał tu ogromne zdol 
ności tak, że już w 25 raku życia otrzymał 
katedrę matematyki na Uniwersytecie w 
Pizie. Niedługo jednak przebywał na tem 
stanowisku, znalazło się tam bowiem wielu 
wrogów, występujących ostra przeciw je- 
во, jak na ówczesne czasy, światoburczym 
teorjom. 

Zarzucano mu wiec przedewszystkiem, że 
зд z gruntu fałszywe. Obalit оп bowiem 
tezę Arystotelesa, że ciało ciężkie spada 
szyhciej, aniżeli lekkie. 

Ale Galilensz nie hyl swego zdania pe 
wien i zrobił w iym celu doświadczenie 
zrzucając z wieży w Pizie dwa ciała o Tóż 
nym ciężarze — kn zdumieniu widzów - 
nba ciała równocześnie dotknęły ziemi. 

Tem swojem doświadczeniem zapoczął 
kowal on t. zw. 


eksperymentalną metode badania, 


to jest metodę udowadniania tenrvi nauka 
wych. zamiast ślepej w nie wiary. jak ta 
się działa do tej pory i dlatego zasługuje 
na miana ojca współczeenej na: 

Mineło kilka lat — młody profesor na- 
raził się znowu wrogom niedwuznacznie i 
wkońcu zmuszony został do opuszczenia 
Uniwersytetu Padewskiego. 

I włedy wlaśnie 
nalazku — mianowicie termometru wodne- 
go, zastępując później wodę alkoholem 
(pierwsze termometry rięciowe ukazały się 
dopiero 50 lat później 

Lecz imię Galileusza stała sie nieśmier 
telnem przedewszystkiem dzieki. nadzwy 
czajnym odkryciom, które zawdzięczamy 
jogo teleskopowi. Ota w styczniu 1609 roku. 

xdy przebywał w Padwie, омук flamandz: 
ki wynalazł przyrząd do рож! lększania а. 
krazów. Galileuszowi udało sie tylko do 
wiedzieć, że aparat ten składa się z dwóc 
soczewek. mmaidujących się wewnątrz rury. 

Na podstawie tych nikłych danych. za 
czął zastanawiać sią nad tem i i w przeciągu 
94 modzin zbudował znacznie lepazy. 

Ów przyrząd, który w porównanin z dzi: 
siejszym, jest Шад zabawka. w tych cza 
sach uchodził jako prawdziwy eud! 

Jak opowiadano sobie, doża wenecki mial 
widzieć przezeń okręty. pływające daleko 
na morzu. niedostrzegalne golem okiem. 

Jukiś zaś Wearcjanin tej epoki (1610 r.) 
twierdził, że widzieł nrzy pomocy „armaty 
Galileusza" ze szczytu kościoła ówielezo 
Marka — Choggię, Trewirę. Padwę i ludzi 
wychodzących i wchodzących do kościola 
w Murano, 

Wogóle hył to ostatni krzyk techniki. 

Lecz Galileusz skonstruował {еп przy- 
rząd poto, 


аһу badać przy Jego pomocy nieba 
I jego tajniki. 


Qbserwowa! mianowicie góry i doliny księ 
życowe i znów obalił przesądy wyznawców 


Arystotelesa, że nawierzchnia naszego за- 
telity jest gładką i blyszczącą. 

Pewnego dnia skierował swą „armate“ 
ma Mleczną Drogę i zauważył ze zdumie- 
nem, że sklada się ona z niezliczanej ilości 
gwiazd. A ileż legend i azji snuto 
wówczas na ten temat! 

Кош poddał Байа: 


ceuszy. Przekonał się Gie wówczas 
są one ciałami wielkości naszega księżyca. 
albo nawet większemi. Galileusz sądził, że 
podobnie jak te satelity krążą wokało Jo- 
wisza, tak samo Ziemia i inne planety 
krążą wokól Słońca — czyli uprzedzi] п:е- 
jako twierdzenie Kopernika. 

Była to oczywiście teoria nowa — do- 
tąd bowiem uważano, że Ziemia znajduje 
sią w samym środku Wszechświata i że 
Słońce, oraz tak zwane wienezas gwiazdy 
błędne, czyli planety, krążą naokolo niej. 
Tak więc w ciągu swych badań doszedł da 
wniosku, ża teza Konernika była istotną. 
a starożytni nczeni mylili się. uważając 
Ziemię za centrum Wszechświata. 

Te teorie narobiły tak olbrzymiego ha- 
lasu, ża 


nisktórzy ludzie bali 
spojrzeć przez 


by nie być zmuszonymi do zmiany swych 
zapatrywań. 

Dziwne i n А 

Јавлет jest, że główny atak przypuści- 
ło nań duchowieństwo. które nie mogło 
i nie chciało uznać idei Galileusza, bowiem 
Ziemia krążąca dookoła Słońca — to nie- 
zgodna teza z Pismem Świętem. Powodem 
też tego bylo twierdzenie, jakoby Galile- 
usz był w błędzie, On zaś, bedac sam wie- 
rzącym, pragnął udowodnić, że nie jstnie- 
ja tu sprzeczności. między nauką a wiarą. 


Wtedy Kościół upamniał hy nie wy- 
głaszał rewolucyjnych teoryj. lecz Gali. 
lensz nią zaprzestał swych badań i napisał 
olbrzymie dzieło: „Dialag a dwóch пај- 
większych systemach świata”, w którem 
porównywał starożytny system Ptolemeu- 
sza z systemem Kopernika, wykaznj 
przytem wyższość tej nowej wiedzy, któ- 
rej hył wyznawcą. 

Uzyskawszy pozwolenie na wydanie swe- 
ко аа nkończył jego druk we Floren- 
cji, 


Trykunał Inkwizycji wytoczył 
mu protes, 


w związku z czem dzieła jego zastała za- 
kazan а on sam zmuszony do uznania 
ich swych teoryj za fałszywe. 

негыз Galileusza odbylo się w Rzy: 
mie w czerwen 1633 roku. A był on już 
wtedy starcem (miał 70 lat) zmęczonym 
ciężką walką o swe idee, ulegl pod groźbą 
tortur. 

W krótki czas potem oślep? i ostatki Jat 
spędził w małym domku na wzgórzu Ar- 
cetri, gdzie odbywał karę dożywotniego 
więziania. Do końca życia za się 
jednak nkochanej nauce 1 napisał wiele 
prac, prawdziwych SAM i Współcze- 
snej Wiedzy, Jerzy Eglicz. 


CIEKAWOSTKI 


W okresie cesarstwa istniało w Rzymie 
prawo п ojeobójcach. тоса którego karana 
winnych w ten sposób, że chłostana ich do 
krwi, a następnie zaszywana w worek ra- 
zem z kagntem. psem i żmija, symholizu- 
jącymi lulneżność, bezwstydn. 


wdzięczność i ostatecznie wrzucano do głę- 
bokiej wady. 
* 


Bardzo charakterystycznem drzewem w 
Indjach jest palma dakty lowa, długość 267 
wieku przekracza 200 lat 

* 


Pewien z pisarzy podaje, że Aleksander 
Wielki polecił wybudować w ciągu 17 dni 
27.000 domów, oraz mury miasta Aleksan- 
drii nad Tanaisem. 

Cesarz Kaligulla tak namiętnie lubiał 
wyścigi (które odbywały się zawsza w 
święta), że niemal co drugi dzień zrobił 
świętem, a jego następca skreślil z ka- 
Jendarza ni mniej ni więcej tyko 150 swiat, 
ustanowionych przez Кайна 


W Rzymie obowiązywała ongiś ustawa 
(popejsko-papjańska), mocą której męż- 
czyznom powyżej 60-tki nie wolno było że- 
nić się z kobietą poniżej 50- tki. Ustawa 
ta opierała się na słusznem założenin, że 
60-Јеіпі meżczyzna nie może już zostać oj- 
cem zdrowego pokolenia. 


ж 


Cesarz Kaligulla lnhawa] sie w złotych 
i srebrnych przedmiotach. Dowodem jego 
rozrzutności były nietylka posągi złote, 
lecz i różne przedmioty, jak klamki. gałki 
u drzwi, ramy okienne i t. р., sporządzone 
т tego szlachetnego kruszcu. W kilku świa- 
tyniach umieszczone były też jego złota 
posągi, Następca Kaligulli spożytkował je- 
dem z takich posagów w ten sposób, że po- 
leci} wybić z niego dukaty, których liczba 
wyniosła prawie miljon. 


* 
Rzymianie mawiali żartobliwie, że wiel- 
błąd jest jednym z siedniu cudów Świata 


i dzieli ten zaszczyt z tęczą, echem, kukul- 


ką mnurzvnem i 6irocco. 
* 


Orzeł jest bardzo wytrwałym na głód. 
Pewnego razn zdarzył eie wypadek, że 0- 
rzeł schwytany tal w żelazne sidła i 
spędził w nich sześć tygodni, nie nie je- 
аде, Е 


W roku 1912 panowała w Bucharze bar- 
dzo ostra zima tak, że w ciągu jednej tylko 
nocy zamarzło w mieszkaniach około 4. 
ludzi. A 


W Ameryce południawej żyje węgorz e- 
lektryczny. Przyroda ohdarzyla to zwierze 
poteżnym przyrządem elektrycznym. Jeżeli 
człowiek. kaniąc sie dotknie tei туђу, to 
otrzymuje tak silne uderzenie elektryeme, 
ża doznaje bólu we wszyslkich członkach 
i zazwyczaj tonie, bowiem wytworzona e- 
lektryczność paraliżuje jego ruchy. 


* 


W XVI wieku przechowywano w Plas- 
senburgu jako wielką osobliwość cztery ze- 
by narwala, z których dwa miały być ofia- 
rówame przez Karola V. W raku 1559 We- 
necjanie za największy z tych zebów na- 
nróżno ofiarowywali margrabiom z Bay- 
renth olbrzymia вите 30.00 cekinów. 

Również i w zbiorach elektora saskiego 
w Dreźnie (zarazem króla polskiego) był. 
zawieszony ząb narwala na grubym zlo. 
tym łańcuchu, którego wartość oceniano 
na 100.600 talarów. 
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Jin przeciw czierem. 


ama pannę Zasięł — zapy- 
jet, się Roman, kiedy znaleźli się już w po- 
oju, 

— Wyjątkowo tak. Powinna być przecież 
w fabryce, ale nie pozwoliłam jej pójść, 
bo czuła się niezdrowa. 

— Chcielibyśmy mówić z nią. 
jakiej sprawie? Przecież jako mat- 
ka mam chyba prawo wiedzieć, 
Oczywiście. Pani pozwoli, że pani 
wią pana komisarza Kordela. Cho- 
zi o to, aby panna Zosia udzielila nam 
pewnych informacyj. 

— Jezus Maria! Policja do Zosi! A cóż 
nna zrobiła? Że też pan zawsze na nas nie- 
szczęścia musi sprowadzać 

— Niema żadnega nieszczęść proszę 
pani — mitygował ją komisarz. — Chadzi 
poprostu o to, ża na terenie fabryki pana 
Górowskiego miał miejsre nieszczęśliwy 
wypadek, którego ofiarą padł znany pani 
zapewne Józef Kozera. Istnieją newne po- 
deirzenia, ża Kozera by! zamieszany w pe- 
wng niemilą sprawę. ale z drugiej strony 
pan Roman Górowski twierdzi, że jest ina- 
czej. Niestety Kozera nia może nam udzie- 
lié informacyj, ponieważ jest cieżko ranny. 
Sądzimy jednak, że nanna Zosia, jako do- 
bra znajoma Kozery będzie nam mogla coś 
powiedzieć. 

— Biedny Józek! А сб? on takiego zrobił? 

— Za dłngo byłoby opowiadać. Dowie się 
pani z gazet, tymczasem chodzi nam о fo, 
aby jaknajprędzej pomówić z panną Zosią, 
ho właściwy sprawca zbrodni może nam u- 


Zbrodni? A kogo zabita? 


— Na szczęście nikogo, ale są jeszcze in- 
ne zbrodnie poza morderstwem i {едо ro- 
dzajn zbrodnię popełniono. A więc т mo- 
żemy prosić o wezwanie panny 

obakowa pokreciła głową. ale nie mia- 
la innego wyjścia, jak zawolać Zosię. — 
Dziewczyna przybiegla z podwórza GE 
mieniona i zapeszona nieco obecnością 
mana. Młodemu ezłowiekowi zabłysły. oczy 
kiedy ją zobaczył, całą siłą wali musia? o- 
panować się, aby nie porwać jej w ramio- 
па. Uścisnął jej tylko gorąco dłoń. 

— Proszę się na nas nie gniewać panno 
Zosin, ale musi nam pani pawiedzieć, czy 
Józek nie ma znajomego, kolegi. m Drzy- 
jaciela, któryby nazywał Waleki 
na co to panu wiedzieć? ń 

Roman dn do przekonania. że naj- 
lepiej będzie jeśli opowie całą sprawę. U- 
czynił to w ogólnych zarysach. Zosia roz- 
płakała się pod Копіес opowiadania. 

Głowę daję — wołała przez lzy, ża Jó- 
zek jest niewinny. 

My jesteśmy tego samego zdania — 
uspokajał ją Kordel — chodzi tylko o to, 
aby wysznkać tego zagadkowego Walka. 

RE to on powiedział? Walek z kotło- 
wni 

— Właśnie. ale w naszej kotłowni nie 
pracuje żaden Walek. Nawet w całej fa- 
bryce niema takiego robotnika, któremn 
byłoby na imię Walek. 

— W takim razie Józek myślał o innej 
kotłowni. 

— Być może, ala о jakiej 

— Widzi рап... mnie trochę trudno о tem 
BRE ale skoro Józek już tyle powie- 

ла)... 

— No, to cof 

— To mogę powiedzieć. Otóż kilkadzie- 
siąt kroków ad nas jest stary rozwalony 
bndynek po fabryce. którą unieruchomio- 
no przed kilkunastu laty. Gdy byliśmy 
i, chodziliśmy się tam bawić. 


szkadzał i cały gmach stał do dyspozycji 
dzieciarni. Potem pokazały się jakieś szu- 
mowiny, które zamieszkały w części gma- 
chu. najlepiej zachowanej. Mam wrażenie, 
że to właśnie była ta kotłownia. 

— Na, widzi pami! — ucieszył się Kor- 
del. — To jest ważna informacja. Teraz 
pójdziemy tam i.. 

— І піс panowie nie zrobicie. Najwyżej 
zabiją was tam. 

— Zatelefonuje po posiłki poli 
A zanim one przybędą. no bandzie nie 
bedzie już śladu. 

— Co robić zatem? 

— Powinien naa coś wymyśleć. Przecież 
pan jest urzędnikiem poli 

— Niewątpliwie ma pani racje, Pozo- 
staje nam zatem tylko poczekać do wie- 
оғога i... Є 

— I со? — dopytywał sie niecierpliwie 
Roman. 

— I pójść do tej kotłowni w charakterze 
bezdomnych nędzarzy. Pan oczywiście ze 
mną nie pójdzie. Zabiorę jakiegoś rutyno- 
wanego wywiadowce, który zna okolicę. 

— Na to sie nie zgadzam. Ja pana na- 
prowadziłem na pierwszy ślad i pan musi 
to zrobić, ahym towarzyszył panu dalej. 

— Kiedy to jest nolączone z wielkiem 
nigbezpieczeństwem. To samo przecież mó- 
wiła panna Zosia. 

—'Aje pana bardzo a to proszę. Osta- 
tecznie tu chodzi o moją fabryke, a wiec 
mam pewne prawa с szukania przestępcy. 

— Praw pan żadnych nie ma, ale jeśli 
віє pan tak doprasza, to mogę рапа za- 
brać ze sobą. 

Aby nie zwracać uwagi Баска prze- 
siedzieli resztę dnia u Rohakowej. Zosia 
pobiegła po wiktuały do pobliskiej restau- 
racji 1 we czwórkę zjedli skromny obiad. 
Raman był zachwycony przygodą. nie spu- 
Brezając błyszczących oczu z Zosi. Podo- 
Ha mu się w tem krzątaniu się po domu 


bardzo przyjemnie, bo nikt nam nie prze- і wyobrażał sobie, jak to bedzie miło, kie- 


dy będzie mu gospodarowała w ich wspól- 
nem mieszkaniu. Ro z każdą chwilą silniej 
był utwierdzony w zamiarze poślubienia 
Zosi hez wzgledu na onór rodziców. 

Dopiero. gdy się ściemniło, wymknęli się 
chyłkiem z domu. Roman ściskał gorąez- 
kowa w ręce rewolwer, ukryty w kiesze- 
niach płaszcza. Po raz pierwszy bral udział 
w takiej dziwnej wyprawie. hył wiee nieco 
zdenerwowany. Komisarz Kordel nato- 
miast zachowa! zupełny spokój, Można by- 
lo nawet powiedzieć, że wlaśnie w obliczn 
niehezpieczeństwa zyskiwał па żimneją 

rwi. 

Wolnym krokiem. pozornie wałąsając się 
wśród opłotków, dobrmeli wreszcie do rnin 
starej fabryki. gdzie przez wybite 
błyszezały nikłe światełko. Kierowali 
niem 1 wkrófce zmależli się w wielki 
stej hali. W kącie siedziała grupka ЫЙ 
Komisnrz daświadcznnem okiem rozpoznał 
w піс bandę nądzarzy, która za dnia gra- 
sowała pn mieście. Mieszkańcy opustosza- 
lej fabry%i podejrzliwem spojrzeniem h- 
rzucili przybyłych. Na ich powitanie pod- 
niósł się siary drab z zawiązanem okiem. 


Czegóż tu chcecie? — zapytał się 
ochrypiym glosem. 
— Tego samego со i wy — hardo od- 


par? Kordel, który wiedzial. jak się należy 
w takich srtnacjach zachować, 

— Akurat tutaj musieliścia przyjść, сої 

— A cóż to wasz palac, albn со? 

— Nasz, nie nasz, ale my tu piarwej byli. 

Nie WY. 
ia macje się co spierać. Miejsca jest 
Przenocujemy, a potem pójdziemy 


dość. 
dalej. 
EF Tylko nie myślcie, że wam damy ko- 
eje, 
— Podjedlišmy sobie na mieście, wię 
chcemy zaoszczędzić na пос1ери. — Dnrzn- 
cil Roman, który zaczynał się już wczuwać 


w rolę. 
(Diaz dalszy nastapi. 


